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7.0. odnoszenie doli­
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100 Mk. __
Każde, n o w a  p o d w y ż k a  
t i c w l ą f . o j e  j u ż  p r z y j ę t a  
c t ł e s r e r i a  od d n ia  zrnia- 
t y  cen b e s  u p r z e d n ie g o  

ław ia d o B i ie n ia .

Administracja otwarta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.
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od » ■— 7 vri»oz&r«au ..........

Eekretarjat Redakcji otwasiy dis p i-
MiczDośd od 6—8 wioftŁ ci>d3iennił.
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CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem mk. 150 — 
w tekście mk. 200.—rekla­
my mk. 100.—, nekiologl 
mk. 60—, komuniku* 
mk. 90, zwyczajne mk. £0 
za wiersz nompareloary 

jadnełamowy. 
Ogłoszeni» drobne 15 mk, 
za wyr i t ,  dla poszukują, 
cych pracy oraz zagubio­

ne dokumenty mk. 10. 
Oglołzenia zamiejscowe 3 
50 proc. drożej.— Zigra. 
nierne 100 proc. drożaj. 
Ogłoszenia nadsyłane po 
g. (! wleci. 50 proc. dro4ej.

R i kcji. i administracja Przejazd Ks 6. T E L E F S I  J &  £ 3 ,
ga^wTOMgaas3gCT^^ . -jn a ^ . ^ r ^  taśm  aa— naaaaSm

K»nt#5Z§!OY3 ? . K . 7. 31). H
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma .Praca* przyjn uje Biur« pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zanikowa Nr. 15.

Ogłoszenie.
We wioreK d. 12 września r. b. rozpoczynają czynntści

O b w o d o w e  K o m i s j e  W y b o r c z e
W dniu tym w godzinach od O raro  do 3  po połurfzive

dostarczone zostaną do Komisji akta wyborcze. W związku z powyż- .{ 
Kzym wzywam p. p. członków do pozostawania w oznaczonym czasie 
w Komisjach.

Przewodniczący 0kręj0vfcj Komisji Wyborczej 
Bronisław yił^ow&ki, Sędzia Okręgowy,

Od Wydawnictwa,
Administracja „Pracy“ podaje 

wiadomości, iż agent ogłoszenio­
wy p. ignacy Librach przestał z 
®»iem dzisiejszym pracować dla na­
szego Wydawnictwa i wydane mu 
uT’f>wafcnienie do zbierania dla „Pra- 
c^u ogłoszeń zostaje niniejszem u- 
Dl&Ważnione, P. Librach nie ma

*
prawa przyjmować ogłoszeń w imie-i 
niu Wydawnictwa, jak również po­
bierać jakichkolwiek wpłat na po­
czet należności za przyjęte przez 
niego poprzednio ogłoszenia. Jedno­
cześnie zaznaczamy, iż wszelkie za­
mówienia na ogłoszenia przyjęte 
przez p. Libracha do dnia wczoraj­
szego zachowują swoją ważnoSó i 
będą wykonane.

Administracja.

Sprawy państwowe Polski.
Sytuacja na kolejach.—N a  Górnym Siąsku.—Pomoc rządu polskiego i nowe

trudności ze strony kapitału.’

WARSZAWA, 10 (AW> W nocy * 8 
na o bm. Prezydium Rady Ministrów od ­
było konferencję ze związkiem ząwo- 
*łowym kolejarzy. Ze strony r ią d u  brali 
ud iia l  prezes ministrów p. Nowak, min. 
•kftrbu J is irs^bs lt i  i min. kolei p. Ma* 
Synowski. Porozumienie osiągnięto na 
Podstawie przyznania pracownikom 
Zwrotnej pożycz:! w wysokości iedno- 
«»sawych całkowitych poborów. P raw o 
O-^ymani« zwykłej 2 mieaięcznaj po- 

na podstiw lo  podań i istniejących 
Przepisów sostało u trzym ane. Pozatem  
*oitnły usta lone opłaty za godziny d;a 
drużyn kondultiorskich, parowozowych, 
*a dyżury nocne, oraz za godziny ^ad- 
‘iCiibowo. W obec tcjiO porozumienia 
*-3,:q?ki kolejowe postanowiły uwzględnić 
Crżl.ie położenie państw a i poprzestać  
**** wyiej wymienionych ustępstwach.

KATOWICE, 10 (AW) Woje­
wództwo sląskie dostarczyło 10 bm. 
Rządom  przedsiębiorstw przemy­
słowych 3 miljardów marek do 
dyspozycji na wypłaty dla robot­
ników. Przemysłowcy zgadzają się 
P^yjąć dane sumy na wypłaty, pod 
Warunkiem, że robotnicy zgodzą się 
°iebrać należne im pieniądze w 
Salucie polskiej, a rząd polski zobo- 
^’iąie się-wykupić powyższe 3 mi- 

. 'jardy marek polskich po tym sa-
toyni kursie nie później niż 30 wrześ­
n iu  jfc. 

^UTOW ICŁ, 3« {PAT) Dyrekcja 
PftiiC¡i ogiaaŁ« następu jący  kom unikat z

pow odu zajść jakie miały m iejsce dn. 8
i 9 bm.

Dyrekcja policji zarządza»
1) Grom adzenie stę na ulicach i 

placach publicznych jes t  zakazane.
2) Przebywanie no ulicach i pla­

cach publicznych po godz. 9 je s t  do­
zwolone tylko w razie ważnej potrzeby 
(w ruchu kolejowym, drogowym, oraz 
do pracy), k tóra  to po trzeba na żądanie 
władz policyjnych musi być wykazana.

3) Wszystkie restauracje , kawiarnie
i kinematografy muszą być o godz. 10 
wiecz zamknięte. Wyjątki dopuszczalne 
są  za zezwoleniem władz policyjnych. 
Szynki, k tóra dotychczas w dniach wy­
pła t  musiały być zam ykane o godz. 4 
po południu, muszą być aż do odwołania 
zupełnie zamknięte.

4) Przedstawienia w tea trach , kine­
m atografach t  kabaretach trwać mogą 
najdłużej do godz. 9 wlecz.

5) Bramy domów mają być o godz.
9 tej zamykane pod odpowiedzialnością 
właściciela domu, względnie admini­
s tra to ra .

Wszelkie wykroczenia przeciw tym 
zarządzeniom będą karane według obo­
wiązujących przepisów prawnych z całą 
surowością.

Zarządzanie to wchodzi w życia z 
chwilą ogłoszenia.

R o b o t n i c y  p o p i e r a j ­

c i e  p is n t^  „P raea** .

|  i a Tar gacb Wscbodpich
(Olbrzymie zainteresowanie się zagranicy).

LWÓW, 10 (AW) Dn. 10 lun . przy­
była tu szwajcarska misja finansowa. 
Na dworcu powitali j ą  przedstawiciele 
miasta, województwa, wojskowości, iz­
by handlowo - przemysłowej, Targów 
Wschodnich i reprezentanci prasy. Goś­
cie zwiedzili Targi Wschodnie. Wieczo­
rem odbył si<j obiad w hotelu Krakow­
skim, wydanym na cześć gości przez 
związek bankierów i izbę handlowo-prze- 
mysłową.

LWÓW, 10 (AW) Od paru dni ba­
wi we Lwowie misja handlowa Ukrainy 
sowieckiej z Filipowiczom na czelo. Mi­
sja dokonała bardzo znacznych zakupów, 
szczególnie w dziale maszyn rolniczych
i wyrobów metalurgicznych, chemicz­
nych, a także urządzeń biurowych. Z je ­
dną tylko firmą „Ursus“ misja dokona­
ła miljardowych tranzakcyj, nabywszy 
kilka traktorów, jedną  kom pletną arma­
tury parową i wiele innych maszyn. Po­
nadto misja zakupiła przyborów kance- 
l;u’Vjńycn nu sumę“ iW  mnjó»o\v. Ze 
swej strony misja ma do zaofiarowania 
następujące artykuły: wełna, towary że­
lazne, stalowo i szmelc.

LWÓW, 10 (AW) Tranzakcje do­
konane dziś na Targach Wschodnich 
dochodzą do miljardowych sum. Prócz 
zakupów misji ukraińskiej dokonano 
wielkich obrotów w przemyśle papier­
niczym i w dziale mechaniki precyzyj­
nej. Równie?: wytwórnie mebli i zaba­
wek dokonały znacznych tranzakcyj, 
szczególnie z firmami czeskimi.

LWÓW, 10 (AW) Miarą realnej war­
tości Targów jako  ośrodka handlowego, 
łączącego zachód ¡jze wschodem, może 
być list, jak i  otrzymał zarząd Targów 
z Bagdadu od jednego z wybitnych im­
porterów tamtejszych llurda-Cheskel- 
Uabaja. W liście tym autor zapewnia, 
że Targi Wschodnie interesują go bar­

dzo i prosi o nadesłanie biuletynów % 
tych Targów, oraz o podanie mu firm 
wystawiających na Targach, celem na- 
wiązania stosunków handlowych, oraz 
zapotrzebowania importu towarów teks­
tylnych, metalowych i innych do Mezo- 
potamji.

LWÓW, 10- lto (AW) W  ostatnich 
dniach przybyli do Lwowa na Targi 
Wschodnie dyrektor „The Unitet Po- 
land Corporation“ p. Kazimierz Zien­
kiewicz, korespondentka „Journal le Pe­
tit  Parisien“ p. Jacąelin  Bertilon, dyr. 
"kolei holenderskich p. G. Torełemen i 
inni.

W poniedziałek rano przyjeżdża z 
W arszawy kierownik poczt i telegrafów 
p. Moszczyński, oraz naczelnik wydzia­
łu gospodarczego ftegoż m inisterstwa p. 
Szczurkiewicz, celem poczynienia zamó­
wień na Targach dla poczty.

LWÓW, 10 (PAT) Targi Wschod-
■ 'rUsifij H-i«;o deszczu, z

górą 100 tysięcy osób. 1’rzed południem 
przybyła na Targi miifja szwajcarska, 
złożona z wybitnych . osobistości szwaj­
carskiego świata handlowego w towa­
rzystwie reprezentantów rządu polskie­
go. Goście zwiedzili wszystkie pawilo­
ny, informując się o poszczególnych dzia­
łach przemysłu polskiego i zaznaczając, 
że Targi Wschodnie przeszły ich ocze­
kiwania. Gońcie szwajcarscy interesowa­
li się szczegółowo polskimi tkaninami ńa 
obicia meblowe, działem maszynowym, 
wyrobami widzewskiej manufaktury, ki­
limami, lampami ti porcelaną. Członko­
wie misji wyrazili przekonanie, żo.przy- 
jazd ich nie pozostanie bez obopólnych 
korzyści i że handel i przemysł szwaj­
carski będzie mógł nawiązać w przy­
szłości realne stosunki z przemysłem 
polskim.

Z  Sesji Rady Ligi Narodów.
Jeszczo o denuncjacjach niemieckich. — Sprawy Gdańska. —

Przemówienie Aszkenazego.

GENEWA, 10. (PAT). Na wczoraj- 
szem wieczorowym posiedzeniu liady Li­
gi przyjęto wniosek de Gamy w sprawie
kolonistów niemieckich. Rada, dziękując j
rządowi polskiemu za wyczerpujące in- i
formacje, zaproponowała zwołanie komi- |
sji prawniczej. Powyższa komisja mia- i
łaby w tygodniowym terminie przedsta- 1
wić Radzie raport, który byłby przedsta- I
wiony Zgromadzeniu w ciągu ostatniej |
sesji dla ostatecznej decyzji. Delegat j
polski, Aszkenazy stwierdził, że rząd i
polski dostarczył dowodów zupełnej le- j
galności sw rgo postępowania i że zga- j
dza się na zwołanie komisji prawniczej j
z tem zastrzeżeniem, że na wybór tej \
komisji nie będzie mieć wpływu strona i 
przeciwna.

GENEWA, 10. (PAT). W  sobotę j
wieczorem Rada Ligi obradowała nad i
sprawami finansowemi Gdańska. Spra- j
wozdawca łshi przedstawił Radzie zuaue '

opinje komitfHuSfinansowego, zalecające 
zawieszenie zobowiązań gdańskich, wy­
nikłych z przejęcia przez miasto pań­
stwowego majątku niemieckiego oraz 
zastąpienie waluty niemieckiej walutą 
zdrową. Aszkenazy, którego zaproszono 
do wzięcia udziału w obradach złożył 
następujące oświadczenie:

„Wobec deklaracji senatora Volk- 
mana z dnia 2 września b. r., wedie któ­
rej przynoszące deficyt nioruchomości 
niemieckie, przyznane Gdańskowi, obar­
czają finanse miasta, rząd polski gotów 
je s t  przejąć wszystkie tego rodzaju nie­
ruchomości za uprzedniem porozumie­
niem się z komisją odszkodowań. Roz­
wiązanie takie byłoby korzystne dla 
Gdańska, gdyż zwolniłoby go od deficy­
towych nieruchomości, a dla Polski, 
gdyż dostarczyłoby jej potrzebnych nie­
ruchomości. Wreszcie byłoby korzysta# 
dla komisji odszkodowań, « 4 *  zabe*»



Ręczyłoby ią od możliwych ŝ rat“. Na 
pytania Balfonra, na jaki cel nierucho­
mości powyżeze potrzebne są rządowi 
polskiemu, Aszkcnazy wyjaśnił, że rząd 
polski potrzebuje ich na umieszczenie w 
nich funkcjonarjuszy kolejowych, pocz­
towych i celnych, którzy obecnie nie 
uiają mieszkań. Aszkenazy zastrzegł 
również prawo Polski do wydania opinji 
w sprawie ewentualnej zmiany waluty 
w. Gdańska.

GENEWA, 10. (PAT). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu plenarnem Zgromadze­
niu Ligi Narodów wygłosił dłuższe prze­
mówienie delegat polski prof.' Asakena- 
zy. Mówca zaznaczył na wstępie, że Liga 
je s t  krytykowana za to co zrobiła i za 
ło czt go* nie zrobiła, gdy tymczasem 
prace jej postępują naprzód. Sukcesem 
t>yla sprawa G. Siąska, gdzie Liga w 
ciągu sześciu tygodni rozstrzygnęła spra­
wę, która zdawała się nie do rozwiąza­
nia. Drugim sukcesem była konferencja 
warszawska, w której wszystkie narody, 
Die wyłączając sowietów, współpracowały 
pod kierunkiem Ligi. Polska, będąc 
awangardą Europy przeciw epidemjom 
może najlepiej ocenić doniosłość tej 
sprawy i zasługę Ligi. W alka e  epide- 
iii. a ii je s t  jednak tylko częścią proble-

mu rosyjskiego. Polska patrzy z głębo- 
kiem współczuciem na niewypowiedzia­
ne cierpienia narodu rosyjskiego i przyj­
mie s zadowoleniem udział we wszyst­
kich próbach zaradzenia złemu.

W sprawie mniejszości narodowych, 
mówi! Aszkruazy, pozwolę sobie przypo­
mnieć prawdę prosl.-ą i banalną, źe celem 
opieki nad mdiojszoiciimi jest stworzenie 
warunków ich normalnego i przyjaznego 
współżycia x większością. Dlatego należy 
stworzyć atmosferę zgody i wzajemnego 
ra ufania wewnątrz kraju. Rzecz ta wyma­
ga czasu, zwłaszcza w państwach mło­
dych, gdzie mniejszość i większość spoty­
kają się w zupełnie nowych warunkach. 
Jest zatem bardzo ważnem, aby nie za­
kłócać procesu tworzenia się tej atmosfe­
ry przyjaznej przez zbyt częste i niewcze­
sne interwencje obce.

Przyłączam  się do wyrazów uzna­
nia prof. M urraya dla Rady, która do­
tychczas kierowała się powyższoml za- 
sadami i jestem  pewny, że od nich i 
nad^il nie odstąpi. W dalszym ciągu, 
mówiąc o sprawie a lbańsk iej  i a l i a n c ­
kiej, Aszkenazy podniósł znaczenie Ligi 
dla konsolidacji, nowyoh warunków, 
stworzonych przez t rak ta ty  pokojowe.

Wojna grecko-turecka.
(Prośba Grecji o rozejm).

PARYŻ, 10. (PAT) Komunikat 
dowództwa marynarki donosi, żo 
druga dywizja turecka pod dowódz­
twem Seki-bcja z:»jęła Smyrnę, przy- 
C2 m wojska kemalist; c ne zacho­
wały się najzupełniej poprawnie. .

BORDEAUX, 10. (PAT) P.Radjo. 
W Angorze, dokąd nadeszła prośba 
grecka o rozejm, panuje przekona- 
ni*\ że sprawa ta należy do kom­
petencji dowódców obydwu stron

liniffira lEsttlmSKj ® » H is .
KRAKÓW* 10. (AW). Dn. 10 bm.

o g. 10 z rana dziennikarze jugosłowiaó • 
scy złożyli wieniec u stóp pomnika 
Mickiewicza. W imieniu dziennikarzy 
jugosłowiańskich przemawiał pod pom­
nikiem redaktor „W rem ja“, Stanisław 
Kraków. Złożył on hołd genjuszowi 
polsku mu, któremu oddają cześć naro­
dy południowej słowiańszczyzny.

Następnie w imieniu syndykatu  
dziennikarzy krakowskich przemawiał 
redak to r  Kcinan W oytyń^k', dziękując 
k legom słowiańskim za tę serdeczną 
manifestację.

Następnie goście zwiedzili muzeum 
Uatejki. Po zwiedzeniu zabytków mu- 
te i lnych  przyjął gości w prywatnem

walczących. Dzienniki przypuszcza­
ją, źe Turcja w warunkach rozej- 
mu zażąda całkowitej ewakuacji 
przez wojska greckie Azji Mniej­
szej, Tracjl oraz Konstantynopola. 
Demobilizacja wejsk greckich mu­
siałaby nastąpić natychmiast po 
ewakuacji Azji Mniejszej i tylko 
kilka młodszych roczników mogłoby 
pozostać pod bronią.

su e m  mieś- !:aniu p. Maciej Szulc iewicz 
kusto-z u uzeorr, gdzie odbyło się, na 
wniosek szi la prr»6y jugosłowiańskiej 
dr. Jukowlczn i redaktora Romana W. y -  
tyńskiego, zebranie, na którem uchwa­
lono założyć towarzystwo jugosłowiaó- 
sko-polskie w Krakowie. Celem towa­
rzystwa je s t  zl leżenie kulturalno m ię­
dzy Polakami z jednej a Jugosłowiana­
mi i Słoweń ami z drugiej strony. Zbli­
żenie to moż/;a osiągnąft przez pra-:ę i 
przekłady literackie, szerzenie znajo­
mości ; qzj-V::, raz współpracę na polu 
kultury  i sztuki.

Po objedzie wydanym przez p r e ­
zydjum syndvk ;tu dziennikarzy kr< ko- 
Wfk:cli, g o ic ie . ugosłowjaóscy zwiedzili 
kopiec Kościuszki. Wieczorem tegoż 
dnia wycieczki / dziennikarzy jugosło

wiaóskich wyjeżdża- do Łodzi, celem 
zwiedzenia przem ysłu przędzalnianego.
Goście jugosłowiańscy zwiedzą pozatem 
Warszawę i Poznań.

v . lata t(l;a.
BORDEAUX 10. (PAT). Pol. Ra- 

4łjo. W edle oficjalnych danych rządu 
sowieckiego, iloić egzekucyj wykona­
nych w Rosji od grudnia 1917 r., t. j. 
od przewrotu bolszewickiego wynosi 
1,766,118.

O statn ie  w iadom ości 
z W arszaw y.

( —) W  podróży Naczelnika Państwa 
do Bukaresztu towarzyszyć mu będzie, 
zamiast zmarłego generała Frankowskiego, 
generał Suszyński.

(—) Na stanowisko ohargę d'affaires 
rządu polskiego w Moskwie desygnowany 
ma być p. Roman Knoll, ostatnio zastęp­
ca dyrektora departamentu dyplomatycz­
nego.;

(—) Między rządami Polski a Rosji 
sowieckiej odbywa się obecnie wymiana 
2daA w sprawie rozpoczęcia rokowań o 
konwencji pocztowo-telegraficznej.

W iadomości telegraficzna-
(—) W Charkowie oddano pod sąd 

dotychczasowego biskupa charkowskiego 
Nataniela. W Rostowio skazano biskupa 
moskiewEkieg Arfenjusza nu 10 lat cię­
żkiego wiązienia obostrzonego izolacją.

—) W Kijowie został zakończony 
proces przeciw petlurowskiej organizacji 
wywiadowczej. O .karżonych skazaij|> 
nu kurę śmierci.

(—) K nsulem generalnym Rzeczy 
pospolitej Polskiej w Monachjum (Ba­
warja) został mianowany p. Loszek Mal­
czewski, dotychczasowy Radca posel­
stwa w Bernie w Szwajcarii1

Kalendarzyk*
D zii
Jutro

Prot#,
Gwidona

Wschód sJońca, 
Zachód .
Wschód kslęiyca 
Zachód

r> m. Ol
7 m. 2c
4 m. 02
1 m. 73

— Nikonoroff znów na widowni u... pa- 
posowcow.

Jak się dowiadujemy, osławiony 
Nikonoroif, zdemaskowany przez 
„Pracę", wypłynął znów na wi­
downię i szuka gwałtownie "pro_ 
tekcji wśród menerów PPS. Po­

dobno zabiegi p. Nikonorolfa jak do­
tychczas są bardzo mile widziane w 
pewnych kołach PPS. Nikonoroft 
ma otrzymać wydatną pomoc z ty cli 
kół.

— Koncert Namysłowskiego. Wobec 
niepogody koncert oraiestry nuodowel p. 
dyr. Namysłowskiego, który miał odbyć 
się v  dniu 6 wrześn a 1022 roku na rze~* 
Związku Oficerów Rezerwy Woj. tódik. 
został odłożony na dzień dzisiejszy.

Sądiić należy, ia  szerokie sfery spo­
łeczeństwa pośpieszą w tym dniu do 
ogródka przy nl. Przejazd nr. 1, aby po­
przeć impre:ę wspomnianego Związku, 
tyrnbardziej, że będzie to ostatni koncert 
p. dyr. S. Namysłowskiego w tym sezo­
nie w Łodzi. W dniu i ;2 b. m. dyr. Na­
mysłowski będzie już koncertował w Piotr­
kowie#

— Kradzieże bagażów. Już od dłuż­
szego czasu mieszkańcy Lodzi alarmo­
wani są wiadomościami o ginących ba­
gażach, szczególnie przyjezdnych /. Gdań­
ska. Cały szereg osób wniósł skargi (1° 
władz kolejowych i policyjnych, lecz jąk 
dotychczas bezskutecznie, gdyż bagaże 
z Gdańska nadchodzą po większej części 
z rozerwanemi zanikami i uszkodzonymi 
walizami.

— Pożar. Wczoraj, o g 4 po p ^ ’ 
w stolarni Bornsztajna na Starym Ryp* 
ku pod Ni ł, z niewiadomej przyczyn?! 
wynikł pożar. Ogień, rnająo w koło łfl‘ 
twój alny m aterjał w postaci drze«* 
surowego, mebli, wiórów itp. szerzył ^  
z błyskawiczną szybkością.

Na ratunok pospieszyły 3 oddzi tty 
straży ogniowej, które pożar w ci:;gu 
dwuch godzin umiejscowiły. Spalił siQ 
dacii na budynku, mieszczącym t talar* 
nię, oraz znaczne zapasy drzewa, nieUl*
i narzędzi.

S tra ty  wielkie.

Teatr, m tauln l szmitr.
Teatr Miejski, C i g e l n i s m  6 ‘1.

Dz S, w p on ied zia łek , T ea tr  Mioi*^ 
daje p ierw sze  w idów  sk o  dla z rzes- f  
rob. i . Intel. O debrana zo sta n ie  traje^i*  
Ż ero m sk ieg o  „ S u łk o w sk i“.

W i wtorek .Krą« interesów*.
W pltjt«k, d*. 15 bm . dla zrzesz®.1' 

rob. i in tc i. p ow tórzon y  z o s t a n ie  „Su»' 
kow ski". 9

W so b o tę , o  tfodz. 3 l pó ł po poi­
d ła  m ło d zieży  szk oln ej dany b ęd zie  > P5 
raz drugi „Suł. o w sl-i’ .

Z i r r ia  organizacji U P *v
S  D^!e!nicy Ulcdnej.

W pon ied zia łek  dn. 11 bm. o floty,
7 w is c z ,  w K lubie N PR . (P lo frk o#
6! a 91),. o; b idzie się zeb ran ie  zar: ^  
dzielnico wp.jo w raz z dzicsiętnilitr*15 
Spraw y w ażne.

: e f f i

o w i a d * m <
a m e r y k a ń s k i e .

Niibardziej celowym ze wszystkich 
rodzajów lit:ratury współczesnej jest bez- 
sprzecznie opowiadanie amerykańskie, za- 
iric-s.czane-w gazetach Am ryli zamiast 
ieł;etonu. W opowiadaniu tego rodzaju 
:n  jdzie czytelnik wszelkie niezbędne in- 
f r. acje dla siebie, oraz swej rodziny. U- 
w;:żam sobie za roiły obowiązek za ;nv o ­
mie z podobnym felietonem osoby, me 
czytające ga et amerykańskich. Wiem, że 
nie dorównam oryginałowi, lecz cói robić: 
A >it,c:

r Kup :jćia tylko konserwy Becka".
(Na-iisai Jołm Smith, który ;edno- 

c;emie pragnie poślub ć zamożna wdowę 
w ś ednlm wieku).

.Córka mil;ardera mi.-s Kennywsisla 
bardzo wcześnie. Uczyniła to według wska- 
;ówek znanego lekarza SmoIIa, 16 ¿venu 
tfi 3, przyjmuje codzień od 2 do 6 pp.,
iO ïÆttitacja 1 dolar.

ïo->«r v>>:is.' ,ła guziciïk iswon’-:a 
tlektrycznego, kupionego na 8 avenu Ns 16 
acfty cez konkurencji, i rzekła do służącej

rekomendowanej przez „Biuro ucz iWej 
s 'uíby", g d re  za. sze d:;s»nć można s!u 
żące z kfuc'n i świadectwami.

— Chcę 'c<o ia. Przynieś mi pu?zkę 
konserw fabry! i \Vhita‘a.

Uczci >va służitca z kauc'ą i świa­
dectwami załamała w przerażeniu dł nie:

— Arb, jakże moin..!!! Czytałam uż 
wielokrotnie o trze'eni-, dot c;ące febryki 
W hite‘i. Jest to iinna niesolidna, wyroby 
jej są niesmaczne i niestarannie opako­
wane.

— Znudziły mi się konserwy Becka, 
ktćre iem codzień.

Córka miliardera machnęła r ,ką, a 
pokojówka ze ś vfadectwami z „Biura ucz­
ciwe; służby“ u łoniła się grzec:nie i po- 
sz'a spełnić rozkaz pani. Miss Kenny za 
brała się do toaietv.

Włożyła p ńczochy bez s¿wu z po­
dwójna sto ą, kupione niezwykłe tanio u 
„Msry How i synowie“, następnie umyła 
się mydłem „Biała kaczka", 4 pensy ka­
wałek, skład główny Jack Smith (ojciec 
autora lego opowiadania), bez konku­
rencji.

Mydło to sprawiło, i z skóra młodej 
miljarderki siała się w mgnieniu oka o- 
śiepia ąco biała.

Miss Kenqy uczesała się poten? naj­
trwalszym grzebieniem Petersa i zjadła 
kiłka biszkoptów Bekkera, które moicen- 
talnie wzn'.ocaiiy jej siłę. Biszkopty te, 
spreparowane według specjalnej recepty,

stanowirc . j tajemnicę firmy, nie tylko sycą, 
lecj posiada ą niezwykłą własność: nie 
psu ą  się nigdy i zawsze są smaczne. 
Wszystko to składa się na bezkonkuren­
cyjna ść wyrobów Bekkera.

M ós Kenny włożyła suknię od , Ma­
ry Black'*, — b. tanio, można na raty, —
i siadła, czekając na zamówione kon­
serw y.

Myśląc o łesosiu, nie zapominała o 
młodym Dawidzie Day.u, który jej się 
szalenie podobał. Wysz aby ch .tnie za mąż 
z« D iy‘3, lecz ojciec nigdy n e  pozwoli na 
m iU eń :tr-o ze zwykłym milionerem. Dla 
córki miliardera byłoby to h ńbą i mezal­
iansem.

Nareszcie wróciła uczciwa służąca i 
przyniosła puszkę konserw White‘3.

Puszka ta wyglądała bardzo ładnie, 
l;cz wiemy debrze, że pozory często 
mylą.

Ledwo m oda miljarderka zjadła ka­
wałek łososia, gdy poczuła mdłości. Rzecz 
prosta: łosoś White‘a był nieświeży.

— Gdzie są patentowane pigułki 
Gt t e r a?  Prędzej, pr;dzej, bo bidzie za- 
pćź o!

Uczciwa służąca drżąeemi rękami 
podała swej pani pigułki Greena.

Cierpienia młodej amerykanki ustały 
natychmiast. Wtem zadzwonił telefon.

• — Ua lo! — rzekła miss Kenny ci­
chym głos:m, zmęczonym przez nieświeże 
konserwy White‘a — Kto mówi?

— To ja droga Maud! Ja, twój 
chający cię Dawid Day. Możesz mi p0' 
winszować!

C i  się słało? — zawołała M^ud.
— Idzie o to, że założyłem si!j i'" 

siaj z ojcem twym o rnljard dolarów. 
żeli wygram, będę mitjarderem — i w‘f ^  
ojcicc pozwoli na nasze małżeństwo. .1?' 
żeli zas przegram, b .dę musiał wyrzec 1̂?- 
ciebie na zawsze i wypłacić sumę prz iira 
ną w przeciągu 20 lat.

— A o co był zakład? — zap. 
Maud głosem drżącym, lecz tym iazem 
za sprawą łososia.

— Założyliśmy się o to, czyje k0 ’̂ 
serwy są lepsze. Ja twierdziłem, że Beck3’ 
ojci.c zaś, ze Whi;e'a.

Miss Kenny krzyknęła* dziko z 'v
dości.

— Przyjdź do mnie natychmiast, PK 
widzie! Jestem twoją na zawsze i nic .f ,• 
nes nie rczłr.czy^, albowiem mam mciJfS 
z powodu konserw \Wiite‘a. tj

W rok później uśmiechnięta M* 
Day obdarzyła swego małżonka różo#̂  
błąkitnookim chłopaczkiem, imieniem "  e 
wi, który, wyciągając do o;ca pul*hnc ^  
rączęta, powiedział pierwsze jdanie: 
pujcie tylko konserwy Bec!.a*. ,ni

Rodzice zamienili spojrzenia z e f  
radości w ociach. ’
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n a  fu n d u sz  w y b o rczy !
" H

Mia ils ia
Na. -̂ze pismo niejednokrotnie podno- 

|i, o głośne obawy, że robota t. zw. pra­
s c y ,  a w niej endecji, idzie wprost po 

ji sowieckich metod i trzeciej mię- 
zyąftrodówkj. Wszak wiadomo, że lo- 
J rosyjskiej rewolucji zawisłe aą od 
ezekiwanej przez bolszewików wszech- 

J.w.towej rewolucji. Wielokrotnie Tro- 
•'i i Lenin publicznie stwierdzali, żo 
gin;i(c muszą, jośli rewolucja nic wy­

pchnie  w Europie.
Otóż idea wszechświatowej rewolu- 

k;oiCŜ najbliższym  celem rządu sowiec­
k i  ¡i • ‘ł^szJ'm> aniżeli wewnętrzna kon- 
iwm 'I* u°wyoh politycznych i społecz­
n a  stosunków w Rosji, gdyż' rosyjscy 

lumsci zdają sobie jasno sprawę z 
wszechświatowa rewolucja 

tifi.6 n nra ôw.a(5 przed pewnym upad- 
m. Przemawia za tem stosunek rzą- 

inKS° ^ ie °̂-w wszelkich traktatowych 
owiązań międzynarodowych, zacho- 
nie się sowieckiej dyplomacji na mię* 

jnarodowych konferencjach, uie tajone
a \ niffdzift nrłfinc27Anifi» «aïa v îi*nnïn

c • •

ulA f • .dyplomatyczno wystą-
k0 sowieckiej Rosji obliczone s ą t y l -  
v .una zyskanie na czasie, są „peredysz- 
*» > polityką złapania tchu.

In,). “a\a polityka Sowietu komisarzy 
Äa » »  (Sownarkomu) skupiona je s t  
Paikt^ najpierw w sąsiednich
d a tn ^ ^ * 1’ Potf,m w całym świecie po- 

j  d'a  rewolucji atmosfery, do czego 
1«rJ  ma ustawicznie ulepszona i tęże- 
«ziałor? anizacja  bojowa i ścisłe współ- 

lajue z trzecią międzynarodówką, 
łani* 0rganizację i jej metody dzia- 

omawia w pouczającym artykule 
m io ^ a^ in P- »Komintern (8*cia kom.

y ^ a r o d ó w k a  , i Sownarkom“ „Czas“ 
• f  ‘ } ~  55 którego, odnośnie do uwa- 
fcei! nmleJszego art. wyrażo-

J> ' J i n . i j omy następujący ustęp:
* w ^ GiV™ n * m Punktem „planu 
j jo lu c y jn o - a  czynu“ je s t  punkt, mó-
izou-fni °i P0<̂ ^ zy mywaniu kierunków 
fein! j  I  kt,5rc w stosunkach mię- 

jnarodowyeh utrudniają rolę obecnym

rządom i uniemożliwiają im wspólne 
działanie przeciwko nam ¡t. j. sowietom); 
w stosunkach zaś wewnętrznych, dzie­
ląc obywateli na dwa zwalczające się 
obozy, annulują te siły, które w przeciw­
nym razie mogłyby byó użyte ao walki 
z komunizmem. W związku z popiera­
niem kierunków szowinistycznych tenże 
punkt zaleca wytężenie wszystkich sił 
dla obniżenia wśród mas prestiżu istnie­
jącej władzy i jej  powagi, gdyż na jsku­
teczniej podkopywać au to ry tet  państw o­
wy można przez pośrednie oddziaływa­
nie na opinję publiczną, dlatego też na­
leży popierać wszystkie dążności od­
dzielnych ludzi i oddzielnych partyj do 
zohydzenia w oczach tłumu personalnie 
tych osób, które najwybitniejsze stano­
wiska w kraju zajm ują“.

W prost zdumiewającym jest, jak  
nasza reakcyjna prawica konsekwentnie 
postępuje po linji tego punktu bolsze­
wickiego „plami rewolucyjnego czynu“!
O świadome działanie w kierunku pro­
pagandy sowieckiej chyba posądzić ją 
trudno — pozostaje jedynie przyjąć Jako 
pobudkę niesłychane zaślepienie egoisty- 
czno-partyjne. „Ostateczności się s tyka­
j ą “ — s tąd  i ten nacjonalistyczny szo­
winizm, ten hurra-patrjotyzm, będący 
jednostronnem zwyrodnieniem naturalne­
go i szlachetnego patrjotyzmu (o ile nie 
hlagą!), graniczy właśnie z metodami, 
jakiemi posługują się ci, których się na­
sza szowinistyczna reakcja panicznie 
obawia.

Z jakiem  zadowoleniem muszą przy­
patrywać się komuniści „wytężeniu“ 
przez naszą reakcję „wszystkich sił dla 
poniżania wśród mas prestiżu istniejącej 
władzy i jej  powagi4, temu „najskutecz­
niejszemu podkopywaniu autorytetu pań­
s tw o w eg o “!- Lepiej tego zadania nie 
podjęliby się spełnić u nas najbardziej 
wyszkoleni agenci komunistyczni „pro­
pagandy pierwszej kategorji"!

Dla kogo zatem polska reakcyjna 
prawica prai uje? Na czyj raiyn dostar­
cza obficie swej wody?... Szi

Lenin jako gimnazista.
Ciekawy przyczynek do . biogrnfji

*2l. “9 ^ e"'izmu, którą ktoś w przy- 
p ,11 napisze, p .da je  pi-ino rosyjskie: 

ł*ed , proletarjacka“. Je s t  to u- 
gi[jlr0v'y  .R aport  'kar.celarji dyrektora 

symbirskiego w sprawie do- 
Ic2nfx °n*a ¿o egzaminu dojrzałości 

ow klasy ósmej oraz eksternów“, 
toku datowanym dnia 18 lutego 18S7 
Meli. ,raP°r cie tym figuruje, między

u ‘nnymi,

W ł a d i m i r  IIiJ;’ 2 tso s r# ?
E(\dząc z wystawianych mu przoz 

świadectw, niczem nie za- 
późniejszego — Lenina. ' 

*“Wjadectwa te stwierdzają, żo byl to

s k r o m n y  u ę i e ń ,
Piliio‘ .• em postępowaniem swojom 1 

Radował serca 'pedagogów naj’ 
a?k'i; |D‘ejsZego okraśu w rystem ie 
ttoin 2 E0(i znaku minietrów, Toł-
i  ' ' j ’ Df-1 ja nowa.
liiUrr • ir:0w keńczył ostatnią klasę 

z)alną z najwyższym stopniem—5;

, i 2  i s ę s i i i i  t y l k o  ¡nna 4 ,
t jeBt zaznaczenia godne, wobec faktu, 

^ , ^enin okazał się właśnie

h
m ,5̂  logice — coprawda abs trak -  

ljaJ ‘ _ dokum en t wskazuje dalej, że 
fyjr?a}W- »o^a^ał się godny świadectwa 

całości i złotego m edalu“.
*C76„x,ajduj°  9iS, t6ż w tych aktach 

egółowa charak te rys tyka  ucznia.
b u n tT ar? zo uzdolniony. zawsze pilny
^ n a z £ S nyr » Pnf® ÓWC2esny dyrektor ■jum był Uljanow we wszystkich

klasach pierwszym uczniem i został za 
prace swoje, 'z a  stopień rozwoju i za 
postępowanie

n a g ro d z o n y  r.9 o lym  
m c ^ J s a n 1.

Dalej stwierdza pan dyrektor, żo za­
równo w gimnazjum jak  i poza obrębom 
gmachu szkolnego Uljanow nigdy ni­
czem nie wywołał niezadowolenia władz 
ani nauczycieli.

.. R ¡dzice, po śmierci ojca zaś matka 
sama czuwali starannie nad synem a 
fta łe  postępowanie Uljanowa ujawniało 
pożyteczne owoce tego troskliwego wy­
chowania.

,N a podstawie obserwacyj włas­
nych przyszedłem do przekonania, że 
Uljanow jes t  bardzo, rr-wot przesadnio, 
zamknięty w sobie; unikał stosunków 
zo znajomymi, a nawet z kolegami, 
którzy byli ozdobą szkoły, sfow’em był 
stanowczo mizantropem*, — kończy 
swój raport pan dyrektor gimnazjum 
symbirskiego.

Tym dyrektorem zaś był nie kto 
jńny tylko — Teodor Kiereńskij,

cjjcieo USereŃ«
skiego,

późniejszego zaciętego przeciwnika Ul- 
janowa-Lenina.

S e n s e © | f | ^ e  B * ä § s u s i k S  h s r n d } ?  
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W czasach ostatnich zorganizowani 
bsnda, będąca ju£ oddawna postrachem 
okolicy, dokonała zuchwałego napada na 
majątek „Grnszówka“ w pow. barinowic- 
kim, stsnowiący niegdyś świetną rezyden­
cję słynnego posła na Sejm Rotbiorowy 
w latach 1773—17/5, Tadeussa Rcytana.

Przed paru dniami e godz. 9 wiecz. 
przez werendę od ogrodn wkroczyło do 
salonu pałacu
c z i e r e c h  t n q ic x y z n  u z b ro ­

jo n y c h  ed u ió jj  da gió«r
w rewolwery, karabiny i granaty ręczne 
Wszyscy odziani byli w mundury oficer­
skie. (!)

Jeden i  osobników reprezentował się 
jako berszt bandy Józef Mucha.

Następnie .M ucha“ zażądał od ste- 
roryzowansj pani R. pieniędzy.

Ofiarowano mu 2,000 mk. lecz ban­
dyta oburzył się, mówiąc ironicznie, te  
, Mucha“ więcej jest wart.

W tym czasie rozległy się strzały z 
różnych stron dworu, ą herszt objaśnił, 
że to jego ludzie strzelają i radził nie sta­
wiać oporu i oddać wszystko co przed­
stawia wartość.

Pani R. wyjęf8 wszystkie pieniądze 
posiadana w danej chwili, t. j. 30,000 mk.
i wręczyła je przywódcy.

' Lecz i ta suma nie zadowoliła „Ma­
chy*. Zabrał on wobec tego złoty zega­
rek oraz polecił pootw erać kufry i inne 
sprzęty.

Przeszli do pokoju sypiałrego. Po- 
niew:ż t ‘go dnia oświetlenie elektryczne 
było zepsute, przeto bandyci przyświecali 
sab e wlasneml latarkami elektryczuemi.

Ofiarą napastników stał ^ię nesestr 
ze srebrem stołowem na 12 osób, oddziel­
ne trzy nakrycia srebrne oraz wor^-k z

List Walentego Kurdybona.
Wielimożny Panie Rydaktorzel
Oj wybory, te wybory!
Z przewidywań az ciek chory;
W i łbie krę. i sie, posoka,
Sen uciek3 w nocy z oka,
Ciciałby cłek odgadnąć zanz,
Cem sie skańcy tyn ambaras.
Chtop i' miescuch, pan i panek, 
Gotlib, Mojsie, Wojtek, Franek, 
Pisarz, paskarz i robotnik,
Cłik ućciwy, siubrok, psotnik,
Gdy Cynzusy mo wyborcę,
W politycnej toaie orce.

W baby, co sły dotond cicho, 
Tyz wyborcę fcimyło licho,
Teroj w babskim świecie bucy
Kuma, kumę teroj ucy
Jak z pomindzy kupy osłów,
Wybrać mądrych, dzielnych posłów. 
Nieroz w kuchni ogiń zg2Śnie, 
Dzieciak gdzieś ped progim zaśnie, 
Abo—nieświadomy rzecy—
Zrobi pod się, potym skrzecy,
A matula u somsiadki-
0  wyborach witdzie gadki.
Casym takie gadu, gadu 
1‘rzewlece się do obiadu,
1 gdy przyjdzie chłop z roboty 
Baba ciężkie mo kłopoty,
Bo choć i chłop tyz polityk,
Ale, jak brzmi znany przytyk:
Polok glodyin gdy pijany.
To zły zeby kąsał ściany...

Jo se ino na to patrzę,
Kiejby w jakim gdzie tyjatrza
I »cionż pośród tyj hołoty 
Politycnej sukam cnoty.
A o cnotę takom trudna!
Bo choć w przodku dosyć ludno, 
Choć na colo lezą krocie
1 w ludowyj prą robocie,
Ale w tych wyborcych walcach 
Dzielnych zlicys se na palcach;
Resta to iii, samoluby,
Co dlo ludu praguom zguby.
T.) tyz bracie robotniku 
Na wybcrcym jedź kumku 
Ostrcżuiutkc—chcć z brawurą—
Tuk, jak gdyby przez most z dziurą. 
Patrzai, cieku, ino w cnotę,
Nie w pysk mocny, nie w pozłotę

pieniędzmi, stanowiący własność bawiące­
go wówczas u p. R. zastępcy starosty t  
Nieświeża p. Krupskiego. Sądząc z obję­
tości worka bandyci byli pswm, ie za­
wiera on milióny, tymcias;m w worku 
tera znajdowało się 1 5 0 ,0 0 0  mk. w ban­
knotach drobnej wartości.

Przeszukując komodę, herszt szajki 
znalazł w jednej z szuflad pieniądz*, sta­
nowiące własność baronowej Hartiagh i 
już chciał je zgarnąć do kieszeni, k!edy 
przytomna wychowanica ma^ąc pod ręką 
pudełko z cukierkami, poczęstowała niemi 
herszta, mówiąc:

„Z Jed x  n o ,  p a n ie  J ó z e f ie !"
Ta zimna krew kobiety, a może sły­

sząc wymówione swe imię, tak strapiły 
.Muchę“, i» zmieszał się, stracił re:on, 
a na twarsy pokazały się, obMe krople 
potu. Epizodzik ten tak wpłynął na zu­
chwałego bandytę, ie  zapomniał o leją­
cych pieniądzach i polecił dać sobie 10 
koni.

Wszyscy udali się do stajen, z któ­
rych wyprowadzono doborowe konie.

Bandyta przejrzał wszystkie i
w y b r a ł  t ^ f l h o  k o n ? « .

Wreszcie, zobowiązawszy obecnych 
do zachowania spokoju i nie wsz zynania 
alarmu, gdyż «byłoby to bezcelowe, ¿-szy- 
scy odjechali.'

Po jakimś czasie dano znać o napa* 
dzie posterunkowi policji, znajdującemu 
się w miasteczku Lachowicze.

Zarządzono pościg, był on jednak 
tak nieudolnie zorganizowany, źe nie dal 
żadnych rezultatów.

Bac—gdzie dużo cuło bsjców,
Tam nojwincyj węszy zdrajców, 
Głosuj ino na cłowłeka,
Co dlo ludu potem ścieka,
Co dlo pińcy mo szaccnek,
Co nie leci tara gdzie tronęk,
Ino tam gdzie wre potrzeba,
Gdzie niedola, £*-*2 brak chlebi.

Ludzie różne robiom kpiny: 
Casym chłop se kpi z dziwcyny, 
Lub naodwrót dziwki z chłopa— 
GJy koto niej, jak wilk hopa.
K; i tyz cynsto ślachcic z kupca, 
Kpi mondrala zswdy z głupca; 
Kpią ludziska z siebie wzajem, 
Głównie gdy kto jest mazgajem
I od żartów, dziwo!*, pości—
To kpią z n‘ego b.*z lit ści.
I t : —chcć etykę kazi—
Jakoś wcale nos nie razi,
L c gdy drobna ludzi kjsta  
Kpi se az z enlygo miasta, 
Zwlasca gdy som śród niej tacy, 
Co kpiom sobie z ludzi pracy, 
GJy kpinkami ktoś wesoło 
W uznojone godzi co!o,
Kto az takie figlo płatr».
Ze kpi z bidy swygo brata
1 ledwie nań patrzyć racy—
Tyn jest wiogim ludzi pracy,
Kto tak cyr.i? — Kumisyje 
Wycynają takie chryje,
Bo gdy drogość setnio skocy
0  ie kpiom se w żywe o<y—
1 wmawiajom w ludność grodu— 
Mimo nędzy, chorób, głodu,—
Ze niezoaeny to skok ino—
1, spijając sobie wino.
Oraz jedzone se frykasy,
Mierzom tak żer biidnyj klasy, 
Aby jesce nizyj spadła
I zimnioki ino jadła.
To jest szkandał nad szkandały, 'j 
To zagrube sam kaw3łyl
10 procent—cóz to zaacy 
Dla cłowieka ciężkiej pracy 
Jeśli drogość—liconc proste— 
Posła w górę w sierpniu o stoi—

Ej Kumisji en t  Filipy 
Schowej^oie se te dościpy
I w miesięcnycii unych przerwach 
Nie grojcie nom juz na nerwach

O ść !  Walinły Kurdyboju
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„ W i  k r a j u  c z c i c i e l i  c h m u r ”
Sensacyjny dramat w S«sia »kiacSi, — Ockioitra czynna.

1 I Ü H I
B rnsm E m m aasm aam attam aaK m

K in o  S p ó ł d z i e l n i

(D o lin a  S z w a j c a r s k a )  

ul. Sienkiewicza Jtè 40.

ü-jilii r iüebï t : a & i ę ^ n y c h |

P o r a ź  p i o j r - W i B s s y  -w - ^ o c i s z Ł iS  i

C H Ł O P S K A I D O L A
Dramat w 6 aktach, w rołach głównych U siG nkO , PattOW i B& kSZ0j8W

l .  Zapoznanie siłj Piotra z  Kasią. 2 . Slub i po ślubie. 3 . W y j a z d  Piotra u a  p o s a d ę .  4 .  Oo u c z y n i ł a  K a s i a
p o d c z a s  n i e o b e c n o ś c i  m ę ż a .  6. P o w r ó t  P i o t r a  d o  d o m u .  6. P i o t r  z a b i j a  d z i e c k o  z a  co z o s t a j e  z e s ł a n y  n a  S y b i r .

k i e r .  Z .
8, w " p i

U W A G A !  D l a  C z ł o n k ó w  K o o p e r a t y w y  S p ó ł d z i e l n i  P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n i ż k a  50 p r o c .

M u z y k a  p o d  k i e r .  Z. S a n d o m i e r s k i e g o  
P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  w s o b o t y ,  niedziele i ś w i ę t a  o g .  8, w d n i  p o w s z e d n i e  o 5 p .  p . ,  o s t a t n i  se a n s o 9 .1 5  w i o o J *

D l a  u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  26 p r o o . ,  z  w y j ą t k i e m  s o b ó t ,  n i e d z i e l  i ś w i ^ t ,

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i
Dziś Premjera, X - S 3 5 s a  e O S i O - J T A . Wielka sensacja.

Konstantynowska 16.

p-

C e ß ta ln i& c ia  iG,

o m a r  •  i  * P r  o t e a
Wieli dramat w 2 serjach na tle przygód Zygotnara 1 jego partnerki Protei w waloe na śmierć ł życie. 

1. Tajemnicza maBka. Na pogranicza nocy. 3. Ucieczka autem. 4. Haniebne posądzenie.
5. Pościg za zbrodniarzem. 6. Karkołomne wzloty samolotów i t. d.

Od dnia 12iIX druga i ostatnia Serja.

Gościnne występy Operetki Krakowskiej pod dyr. Józefa Win aszkiewicza, b. artysty sceny warsz. i krabów- 
Występy primadonny teatrów warsz. Lody Royińskiej, oraz znakomitej subrety operetk, Marji Bańkowskiej.

O d e g r a n o  z o B ta n ą  n a s t ę p u j ą c e  o p e r e tk i :  R n k n l a  ^ l i l n ć n i  m e lo d y jn a ,  p e łn o  h u m o r u  o p o r e t k a  w  3 aktach, O s k a r a  
p i ą t e k  8, so  W ota 0, n i e d z i e l a  IÓ b . in . L S U n U f a  l l ł i l U o l / 3 ,  S t r a u s s a .  W a k c i e  U b a l e t  f u t y r y s t y c z n y  . B a m — B a m * . 

P o n i e d z i a ł e k  11, w to -  b f i m n l  o p e r e t k a  w  3 a k t .  W a l t e r a  C o l lo , ,w  a k c i e  l i i  a p a s s l a r z — b a n d  t io ls k .  H u s i a - S l u s l a  w w y k o n a n ia
r o k  12 w r z e ś n i a  D n i u * »  I M H I t f l ,  b a l e t u  1 e n a o m b lu  u k ł a d u  P. B A Ń K O  W S K IB G O  b a l e t m i s t r z a  t e a t r u  .N o w o ś c i*  w W a r s z a w ie .

Nowość! Odmłodzony Adolar, j ?.ob,r Barori Kimai; 
S S i .  IUPSI. U o k o la  M iło ś c i;  O d m ło d z o n y  A d o l a r .  | B e iy s e r o w io :  d y r .  J?&lnlasBklewloa ?T, W o ło w s k i

B a le t  i e w o lu c jo  p o d  k ie r .  b s l e t i u .  t e a t r ó w  w a r s a .  F .  B a ń k o w s k ie g o .  B i le ty  v: k a s ie  t e a t r u  c o d z ie n n ie  od 11— 2 i  f d  S p. p ,

I m ï m é  M k r  m u
uf. P r z e j a z d  8,

O e g ło sse n e e .
W  d n i u  1 2  w r z e ś n i a  r .  b .  o g o d z .  7  w i e c z ó r  

w  l o k a l u  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  U r z ę d n i k ó w  M i e j ­
s k i c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j — O d d z i a ł  w  Ł o d z i ,  
p r z y  u l .  P i o t r k o w s k i e j  N r .  63 ( f r o n t  I  p i ę t r o )  o d ­
b ę d z i e  się

iM isjftz sia e  O jfilit Z e M
członków Stowarzyszenia z następującym po­

rządkiem dziennym:
Z aga jen ie  żeb ran ia  1 w ybór pr.?zydjuin. 
O dczy tan ie  p ro to k u łu  z o s ta tn ieg o  zebran ia .  
S p raw o zd an ia  Z arządu  z d z ia ła lnośc i .
L ik w id ac ja  S tow arzyszen ia .
W yb ór  Komisji L ikw idacy jne j .
W olne w niosk i .

W razie  nie do jśc ia  do e k u tk u  z e b ra n ia  B ada N ad­
zorcza  i Z a rz ą d  S to w arzy szan ia  będ ą  8i<j u w a ża ły  za  p r a ­
wom )cne do p rzoprow adzon ia  likw idacji .

P r e z e i  Ra*!y N a d z o r c z e j .

. 'j 't*à

K a p o t a  <B. Sin łflH t «jM îij m m  praüsiGîôi M s f ä .  K a r o l a

l.
2.
3.
5.
6. 
7.

■agg» / asggagMja 
u 3!, w* V clii* 3 (Jot mjS'tnt

... M t  PS I W
Ł’ !i5 Sfci2Ł<i*ŁiiU uza»ai pmi pow*tf 1-Ai/iklc
Ł a t w o  stP, wciera, nic plami bielizny łota- 

ł>>, ma przyjem ny zapach
I ptrch* „ EKWOL- HEBDA'
TOW. E. HEBDA t S-ki—WARSZAWA 

SUad nl Ł4di—Hort. Apt«kcrrj Pokkieh Sp. Akt,ul OKvma M CD.

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a  

Chorób wflnerycir.yoli, sitar- 
oych, moczopłciowyoh. 

Przyj m. 30—1, 6—3, naals 4—■ł  
Południowa 23.

Płacę 30 Łj) drożej

k u p u j ą
b r y l a n t y ,  z ło to , srebro, p a r ły  
d y a m e n ty ,  r ó in o  z e g a r k i ,  z ę b y  

e ta r a  i f u t r a
Konstantynowska -¥• 7 

Z. M ł L I C H, 1
praw a oficyna I p iętra .

Dr. J. S o M jc z 9 k
Choroby skórne i waneryczne

1’O W B Ó Ć IŁ  
ui. Pańska Kr. 4,

ró g  K o n s ta n ty n o w s k ie ]  
ed 9 d o  12 i  od  4 do  7.

miii
s y p ia ln ie ,  s to ło w e , u r z ą d z e n ia  
k u c h e n n e ,  s z a fy ,  łó ż k a ,  k r z e s ł a  
w ie d e ń s k ie  o r a z  w s z y s tk o  ca  
w c h o d z i  w z a k r e s  m e b la r s k o -  

s t o l a r s k i .  1073
Ceny konkurencyjne!

W .  P K Z E Ź D Z I E O K I  
P i o t r k o w s k a  .N2 108.

T a n ie j  n i i  n a  P i o t r k o w s k ie j ,  w 
te j  s a m e j  e e n io  J a k  n a  S ta r ó w ­
c e , p o l e c a  g o to w e  u b r a n i a  n o ­
we i u ż y w a n e  p o l s k i  s k l e p  u b r a i  

B . K B M P N Y , ’ u l. N a w ro t  41. 
r ó g  K i l iń s k ie g o .

Dr. J. SZREI8ER
Choroby chirurgiczne.
S I E N K I E W I C Z A  9.

P r z y j m u j e  o d  G— 7 p p .

Pittol&k S c a o ii ł t tw  z a g u b i ł  ty in -  
ez» so w y  d o ł - ó d  o e o b is ty , w y ­

d a n y  w L o d z i 1 k a r tę  * w » /n fe -  
»1» « w o jsk a  z P , K. U . 2355-3

B a czn o ści
placs najwyższa n j
z a  f u t r a ,  m e b l e ,  ą a r d e f ^ ,  
m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  
n y ,  k o ł d  r y  p l u s z o w e  i r°- - 

r z e c z y  d o m o w e
C H . Ł A Ź 0 8 %

Benedykta 28, m.
^jpartor^^^^»
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